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Poseł ffspisralski o reformie finansów.
W ostatnim numerze podaliśmy do wiado­

mości czytelników naszych wyjaśnienie stanowi­
ska Koła Polskiego w sprawie nowych podatków. 
Pos. Napieralski ogłosił to sprawozdanie na ży­
czenie większości Koła, która poparła reformę fi­
nansów, a dobrze, źe podjął się tej pracy właśnie 
P. Napieralski, bo on najwięcej przyczynił się do 
tego, że Koło poszło w tym kierunku, w jakim 
poszło.

Właściwie p. Napieralski nic nowego w swem 
sprawozdaniu nie powiada a tych, którzy się spo­
dziewali wyjaśnienia jakichś tajemnic, spotkał 
fiolki zawód. Wszystko co napisał p. Napieral­
ski było znane i szeroko o tem pisały gazety.

P. Napieralski stara się przedewszystkiem 
Usprawiedliwić większość Koła przed zarzutem, 
Jakoby przyczyniło się do nałożenia ciężarów na 
społeczeństwo polskie i swoimi wywodami usiłuje 
Udowodnić raz, że większość Koła nie uchwalała 
pieniędzy na militaryzm i politykę Kolonialną, 
pow ore zaś. że wybreła mniejsze zło i oszczę­
dź’’ a społeczeństwu jeszcze większych ciężarów, 
kióreby niezawodnie na nie bjły spadły. W je­
dnym i drugim wypadku p. Napieralski nie ma 
słuszności.

Twierdząc bcw;em, że nowo uchwalone po- 
uatki nie będą zużyte na wojsko, ani na flotę, 
ini ua kolonię, lecz na pokrycie rocznych niedo 

orów w skarbie w wysokości 200 milionów 
marek, na opłacanie długów rzeszy w kwocie 55 
juilionów marek rocznie itp., nie zadał sobie je- 
"Uak p. Napieralski pytania skąd powstaje nie­
dobór w skarbie rzeszy, skąd po /stały dług:? 
Na to py.anie byłby sobie pan Napieralski musiał 
odpowiedzieć, że źródłem tego wszystkiego są 
przeważnie bezustanne wydatki na armię, flotę i 
kolonie.

Nasz Komitet prowincyonamy w odezwach 
Wyborczych potępiał te bezgraniczno wydatki na 
Ulili tary zm, flotę i kolonie a posłowie ś-ąscy przy­
rzekali tej wszechświatowej polityki rzeszy nie 
popierać. Obojętną jest więc rzeczą, czy popiera 
się tą polityką bezpośrednio podatków na jej 
opłacenie czy też pośrednio przez uchwalenie po­
datków na płacenie długów wskutek tej polityki 
powstałych.

Pos. Napieralski zestawia potem podatki ofia­
rowane rządowi przez lewicę i przez prawicę i 
dochodzi do wniosku, że prawica dawała rządo­
wy u 90 milionów marek podatków pośrednich 
maiej od lewicy i dlatego Koło oświadczyło się 
za projektem prawicy i jak pisze p. Nap eralsKi, 
*o świadczył o, że ogólny kierunek re­
formy prawicy popiera, co do jej szcze­
gółów zachowuje sobie swobodę ru­
chów', wszelako party i sprzymierzonych w 
razie potrzeby me zawiedzie.« A postąpiło 
Koło tak dlatego, że w projekcie prawicy upa­
trywało mniejsze zło. Przypatrzmy się bliżej 
tym wywodom. Wyrachował p. Napieralski, że 
Projekt prawicy 90 milicnów mniej dawał urzę­
dowi podatków pośrednich. Lecz zapomniał 
podkreślić, że do 810 milionów podatków pośre­
dnich prawicy nataży doliczyć jeszcze 20 milio­
nów marek podatku od biletów kolejowych i 35 
Uńlionów marek z cła na cukier, które miało być 
obniżone. To należy koniecznie doliczyć do po­
datków prawicy a wówczas to mniejsze zło wy­
gląda inaczej.

Powiada p. Napieralski, że rzeczą jest pe- 
^Uą, że Rzesza 500 milionów marek rocznie wię­
cej dochodu potrzebuje, że pieniądze te zostaną 
Uchwalone czy w ten czy w inny sposób, przez 
obecny lub przez inny parlament. Lepiej było 
"iięe dla Koła, że w chwili, gdy sprawa od jego 
głosów zależała, wybrało mniejsze zło i poszło 
Za projektem prawicy, oświadczając jej to i ró­
wnocześnie, że w razie potrzeby jej nie zawie­
dzie, io znaczy, że jeżeliby głosy polskie były 
Potrzebne, to do przeprowadzenia jakiegokolwiek 
P- datku wchodzącego w skład owych 500 milio­
mów marek, to Koło Polskie je odda za 
tymi podatkami, boć 500 milionów marek są do-

trzebne a podatki proponowane przez prawicę 
są mniejszem złem. Wylicza potem p. Napieral­
ski według trzeciego czytania, za Którymi po­
datkami głosowało a przeciw którym się oświad­
czyło. O czytaniu drugiem milczy zupełnie. 
Zdaniem naszem to wyliczanie jest zupełnie nie 
potrzebne, boć według słów p. Napieralskiego 
Koło oświadczyło prawicy, że ogólny kierunek 
jej reformy popiera a w razie potrzeby sprzy­
mierzonych partyi nie zawiedzie. To znaczy 
przecież, że gdyby głosów polskich zależało pod­
wyższenia cła na kawę lub herbatę, podatki od 
piwa itd., to Koło polskie byłoby za tem głoso­
wało.

Z powodu takiego stanowiska Koła pos. Na­
pieralski mógł sobie zupełnie zaoszczędzić ob­
szernych wywodów tłomaczących Koło, dla czego 
głosowało za ustawą finansową mieszczącą w so­
bie cło od kawy i herbaty, podatek od zapałek 
itp. Głosowanie to nie było formalne, bo gdyby 
glosy polskie były rozstrzygały, i były oddane 
przeciw tej ustawie, to cło od kawy i herbaty, 
podatek od zapałek itd. byłyby upadły. Zabra­
kłoby było wówczas poważniej sumy do owych 
500 milionów marek koniecznie dla rzeszy po­
trzebnych a Koło nie mogłoby było głosować 
w tym wypadku przeciw tej ustawie, boć przy­
rzekło sprzymierzonym partyom, że w razie po­
trzeby icn iiłe zawiedzie.

Pos. Napieralski podnosi samodzielność Koła
i chwali jego taktykę przezorną. Niestety jesteś­
my pod tym względem innego zdania. Wskutek 
przyrzeczenia partyom sprzymierzonym, że Koło 
w razie potrzeby nie zawiedzie, Kołc utraciło je 
swą samodzielność polityczną. »Wi slcy politycy« 
Koła wciąż kolegom oświadczali oczywiście wsku­
tek żądań tych partyi sprzymierzonych, że ta 
osławiona potrzeba zachodzi i dniały się dla tego 
w Kole rzeczy, o których lepiej me wspominać. 
Przezorną taktyką Koła też nie było, bo nie wi­
dzimy w lem żadnej przezorności, jeżeli daje się 
takie przyrzeczenia partyom sprzymierzonym, 
w dodatku nam wrogim a przez to zwala się 
ciężary na biedne waistwy ludowe.

Taktyka Koła bjła przezorna aż do chwili, 
gdy Koło głosowało przeciw podatkowi od spad­
ków i za podatkiem od papierów giełdowych. 
Reszta akcyi Koła jest zdaniem naszym szkodli­
wa dla społeczeństwa naszego pod względem go­
spodarczym, politycznym i moralnym.

Pod koniec wywodów naszych musimy przy­
toczyć kilka uwag ogólnych. Nam chodzi prze­
dewszystkiem o to, aby nie zmieniano zasadni­
czego kierunku naszej polityki narodowej. A ten 
zdaniem naszym został zmieniony dzięki zabie­
gom właśnie p. Napieralskiego. On to właśnie 
dążył konsekwentnie do tego, aby zasadniczo 
zmienić kierunek polityki Kida Polskiego, a wszel­
kie rozpisywanie się o pozytywnej pracy do tego 
zmierzały! Chciał politykę Koła zmienić nagle i 
gwałtownie w chwili, gdy zapowiedziane były 
ustawy o wywłaszczeniu i zakazie języka na wie­
cach, ale wówczas pozostał w mniejszości i po­
niósł klęskę!

Pracował wytrwałe w tym kierunku dalej 
rozporządzając oprócz swego zawsze jeszcze 3 
głosami księży górnośląskich w Kole i dopiął 
swego celu. Uznał dziś, że rzesza potrzebuje ko­
niecznie 500 milionów marek na swoje potrzeby 
i Koło przyczyniło się do uchwalenia tych pie­
niędzy. Przedstawiciel partyi niemieckich wy­
chwalały pod niebiosa czyn patryotyczny oczywi 
ście niemiecki przeprowadzenia reformy finan­
sów, a tego czynu dokazali także Polacy ratując 
rzeszę memiecką z ciężkiego położenia. Polacy 
okazali się więc lojalnymi, poprawnymi obywa­
telami, w oczach prawicy jeden Polak był więcej 
wart niż cała lewica, jak to podnoszono i uzna­
wano. Oto cel, do którego dążył poseł Napieral­
ski i który przy reformie finansów osięgnął!

Czy Koło zechce nadal póiść w tym kierun­
ku, okaże przyszłość niedaleka, a wyborcy na 
wiecach w tej sprawie powinni się koniecznie wy­
powiedzieć.

Demoralizacya się szerzy.
Niema prawie dnia — pisze »Lech« — żeby­

śmy nie mogd donieść o jakim fakcie, rzucają­
cym ponure światło na upodlenie narodowe, 
szerzące się wśród naszego mieszczaństwa. 
Świeżo donoszą nam o podobnym objawie z 
Kcyni.

Wmawiają w nas, pisze nasz korespondent, 
że nie jesteśmy dość lojalnymi, tymczasem prze­
ścigamy nieraz pod tym względem Niemców sa­
mych!

Otóż tutejsze Tow. Robotników urządziło w 
tem lecie aż dwie zabawy w lesie szczepieckim. 
Wracając do domu i to z wielkim rozhoworem 
towarzystwo zatrzymało się przed domem burmi­
strza, a członkowie z pełnej piersi krzyknęli trzy­
krotnie na jego zdrowie »hura« i »soll leben!« 
Następnie kapela zagrała pruski hymn narodo­
wy: »hajl dir im zygerkranc«, a kto umiał, ten 
śpiewał aż mu się w gardzieli trzęsło.

Po odśpiewaniu tego krańca ruszono wprost 
przed pomieszkanie ks. prob. dr. Opielińskiego, 
który jest patronem Towarzystwa. (A na zaba­
wie nie raczył się pokazać? Red.) Tam odśpie­
wano: »Wszystkie nasze dzienne sprawy«, a ks. 
proboszcz, rozczulony pięknym przebiegiem za­

bawy, palnął mówkę na temat: »Oddajcie Bogu, 
co jest Boskiego, a cesarzowi, co jest cesarskiego. 
Widocznie ks. prob. Opielifi3ki przez to chciał po­
wiedzieć: Śpiewajcie, kochane owieczki, przed
władzą państwową: »hajl dir im zygerkranc«, a 
przed kościelną, pieśni kośeielne, a będzie wilk 
syty i koza cała.

Tak więc ks. prob. Opieliński wychować chce 
na wiernych patryotów pruskich za pomocą krzy­
czenia »hura« i wyśpiewywania po ulicach pru­
skich »lidrów« patriotycznych. W tym kierunku 
idzie nawet dalej niż Niemcy sami, którzy tel w 
Kcyni »hura« po ulicy nie krzyczą, ani »hajl dir 
im zygerkranc« nie wyśpiewują. Tak np. niemie- 
mieckie Kółko śpiewackie odbyło tydzień temu 
swoją zabawę w lesie, a wróciwszy do miasta, 
nie poszło wykrzykiwać ani drzeć gardła przed 
burmistrzem.

Czyż to nie śmieszne, a przedewszystkiem w 
najwyższym stopniu upokarzające, że nasi Pola­
czkowie tak się łaszą wrogowi, tak pokornie liżą 
tę dłcń, która ich tak niemiłosiernie smaga? Czy 
na tem zasadza się praca ks. dr. Opielińskiego w 
kcyńskiem Tow. Robotników, by przerabiał ich 
na pruskich patryotó ft?

Czas najwyższy, by poczynić energiczne kro­
ki, ażeby zapobiedz dalszemu szerzeniu się demo- 
ralizacyi. Czyż nie ma tam »Straży«, która- 
by nad tem czuwała? Czyż niema nikogo, kto- 
by urządził wice ludowy i oświecił te obłąkane 
owieczki? ____ ,

Baty w zakładzie przymusowego wychowania.
Protestanckie Towarzystwo dla opieki nad sierotami na 

„kresach wschodnich- założyło w Mielźynie w powiecie 
Witkowskim w W. Ks. Poznańskiem zakład przymusowego 
wychowania dla mężczyzn, którego kierownikami są pastor 
dr. Breithaupt i inspektor Engel. O sposobie wychowania 
w tym zakładzie podał socyąlistyczny „Votwaerts berliń­
ski w piątkowym numerze kilka ciekawych szczegółów, od
których włosy na głowie stają. ...

Nie puDW-tarzałiśmy ich na razie, ponieważ in"e puna 
berlińskie nic o tem nie donosiły. Obecnie jednal, zajmują 
sie ta sprawą także „Beri. Lec Anzeiger i „Freisinnige 
Ztg*‘ * Zanosi się na-vet na wytoczenie śledztwa. Można 
więc przypuszczać, że ňjformacyc „Vorwaetsa“ nie są wys­
sane z palca. Jeżeli się nie mylimy, to także cech gnie­
źnieński podał niedawno krótką wzmiankę o ciekawym s>- 
sternie wychowawczym panującym w Mielźynie. Przypo- 
mtna on zupę* 1 nie w Blohmesche Wildnis Co lan nera. o eto 
rego procesie i skazdniu donosiliśmy swego czasu obszer
n 1 „Vorwaerts” donosi, że karę chłosty w zakładzi : mied­
zy riskim wykonują batem kręconym ze skóry, urzyczcili de­
likwentowi wyciągają koszulę ze spodnt. Oprócz tego wią 
ża mu ręce i nogi podczas egzekucyi żelazaemi kajdanam 
Jeden skazaniec otrzymał rzekomo 100 batów w jednym 
dniu, drugi najpierw 57, następnie 50 batów, czy fi razen: 
125 batów. Wychowańcy muszą każde uderzenie głośne 
liczyć.

Bicie odbywa się publicznie przed wszystkimi iimjmi 
wychowańcami zakładu Młodzi ludzie, wobec których sto- 
su>e sie takie karv maia no 16 17 do 20 lat. Na karzo
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Majętność Mielżyn należy do ïcomisyi koloni- 
zacyjnej i utracił ją niejaki Dotrogojski. Tam 
1 ^misya 1 olonizacyjna ufundowała zakład wy­
chowawczy dla chłopców niemieckich, którzy po­
łam mają być rozsadnikami kultury niemieckiej 
na wschodnich kresach. Mają ci wychowawcy 
wypierać polskich rzemieślników. Dziś stało się 
wszystko modnem u Niemców, co ma wypierać 
Polaków z odwiecznych siedzib i wszystko nazy­
wa się podpora niemczyzny i wielkie dzieło p 
tryotyczne niemieckie, co się ufunduje na nasz 
staropolskiej ziemi.

Do tego zakładu przymusowego w Mielżynie 
przysłano wyłącznie chłopców z Berlina, których 
zarząd miasta dostarczał, gdyż istnieje nawet 
osobna umowa między zakładem wychowawczem 
w Mielżynie, a administracyą miejską w Berlinie 
co do wychowania tych chłopców, zdaje nam srę, 
że miasto Berlin coś opłaca na utrzymanie togo 
zakładu, do którego przyjmuje się chłopców od 
16 do 21 lat.

Można sobie wystawić, jeżeli do tego zakładu 
męty berlińskie z naj ostatniej szych zaułków do­
starczano, jak tam wyglądało, gdyż to są najgor­
sze żywioły, które mają potem szerzyć kulturę w 
Księstwie Pozn. Na czele zakładu stał pastor 
Breithaupt oraz 11 dozorców czy urzędników, 
którzy mieli pieczę powierzoną nad chłopa­
kami.

Ponieważ chłopaki takie były krnąbrne, więc 
też surowo się z niemi obchodzono. Jak z chło­
pakami ostro i wprost już nie ludzko się obcho­
dzono, to pisano w »Vorwärtsie«, berlińskiej ga­
zecie socjalistycznej. Chłopacy uciekali z tego 
zakładu i zapewne jeden z takich chłopaków wy­
da1 całą sprawę.

Nieraz tak bito chłopców, że wprost nie 
chcianoby wierzyć, aby w dzisiejszych czasach 
takie chłosty dawano. Po sto batów dziennie od­
bierali niektórzy s chłopców Bito na sposób 
chiński kijem pod podeszwy. Poraniono bardzo

Istota demokratyzmu.
(Dokończenie.)

Lecz cyw lizacya taka, to cywilkacya jedynie u- 
przywiiejowanych, cywilizacya tych, co u.n.eli wzię­
cia: mysią ponad szary tłum, ponad zwinią masę 
tych. których umysły bardziej do ziemi przykute, nie 
wzbi ,ały się w przestworza, by szukać w nich To­
nów, na których zasiada Irdra czy Brahma, czy Sei 
wa, czy Buddha.

Cywilizacya indyjska to wynik marzeń złotych i 
złud szukanych przez ludzi, którym tak dobrze, tak 
słodko eyć na świecie, że jeno chcieliby pogrążyć się 
jeszczj w słc Jkim n iebycie, pnzez byt wzn eść się aż 
na iego kraniec i zasnąć w wielkiej nirwanie.

Dodajmy jeszcze warunki zewnętrzne, więc kolej­
ne zniewalanie ludności przez najeźdźców, którzy, 
bez względu na chwilowe burzenie zdobyczy tubyl­
ców,, wnosili jednak z sobą nowy zasób sił żywot­
nych i budzili choć na czas pewien ludncść z ma­
rzeń, a zrommimy powody rozwoju iej iście egzoty­
cznej cyw Ü; acyi wschodnią, która szła ze wschodu 
na zachód, niosąc ludom w dairze upodobanie do 
wzlotów podniebnych, do marzeń, do wizyonerstwa, 
do dociekań metafizycznych.

Cywilizacya ta przyszła do Asyrejczyków i Babí­
mu. udzieliła się Medorn i Persom, otarła się o ży­

dów i Fenicyan, przeszła do Egiptu, zmieniając się 
stosownie do charakteru narodowości i dostoeowująp 

ię do warunków geograficznych poszczególnych kra- 
ów, «reszcie w znacznej mierze oddzielała się na 

■ odzimą cywiliracyę europejską, by w niej utonąć.
Europa nie jest ziemią obiecaną, jak Indye, kli- 

nat jej surowy już na zachodzie., w miarę posuwa­
nia się na wschód staje się coraz bardziej macoszym 
nie o tyle :zdnak, aby pobyt w tej części świata u- 
czyn-ić nieznośnym do tego stopnia, żeby stał on się 
zupełnie niemożbwy.

Tylko trzeba było wszystko stwarzać NieznpFzna 
liczba jaskiń naturalnych zmuszała mieś kańccw do 
robienia ich s tue nie i pokrywania dachem. Dach i 
jego podparcia bieiwiowami, nasunęły myśl budowa-

wielu chłopaków; Karę tak urządzano, że gdy 
jedrmgo bito, inni musieli patrzeć.

Gdy rzecz stała się gTcśną, wysłano komisyę 
z Berlina, która miała zbadać o ile są prawdzi­
we korespondencie gazety socyalistycznej. Ko­
misy?. stwierdziła, że w wielu przypadkach prze­
kraczano rzeczywiście w zakładzie we wysokim 
stopniu prawo chłosty. Za drobne przewinienia 
bito wychowańców niezwykle surowo.

Szczegóły tego bicia są wprost odrażające. 
Zawsze Lito kijem albo batem. Nawet sam pastor 
bił niemiłosiernie, później wstrętnem mu się zro­
biło i dla tego kazał bić inspektorowi, a sam się 
przyglądał tej egzekucyi. W zakładach takich 
wprawdzie wolno bić, ale tylko w miarę, wolno 
wymierzyć dziesięć razów, a tymczasem chłopa­
kom 50,Ł a nawet 100 uderzeń wymierzano i je­
szcze sami musieli liczyć. Zakładano kajdanki, 
wrzucano do sklepów skrępowanych chłopa­
ków I t. d.

Cała prasa niemiecka opisuje te skandale sze­
roko i naturalnie je potępia. Pastor Breithaupt 
tłomaozy się w gazetach, a to tłomaczenie jest 
bodaj najlepbze ze wszystkiego. Więc powiada, 
że tak źle nie było, a zresztą, pisze, trzeba się 
ostro obchodzić z tymi wy rzutkami społeczeństwa, 
gdyż nie danoby sobie rady. Powiada on, iż za­
kład dostawał chłopaków najgorszego prowadze­
nia, złodziei i suierenerów, którzy zadawali się z 
ulicznicami berlińskiemi. Nie łatwa więc sprawa 
z takimi chłopakami. Przytem pastor zaśpiewał 
w czułą nutę niemieckiego, uniewinniając swą 
praktykę, iż tak źle nie było, ale podnosi, że za- 
uomocą takiego traktowania chce młodzież wy­
chować na podporę niemczyzny na wschodnich 
kresach, chłopcy bowiem już teraz pracują u ko­
lonistów, a później na stałe mają być tutaj osie- 
d'eni.

Każde złe mści sie same w sobie, można za­
wołać wobec tych okropności, jakich dopuszczono 
się na chłopakach w zakładzie mielżyńskim. 
Wpadają Niemcy na. przoróżne pomysły, aby nas 
german’zowaé; wnadli więc na to, aby berlińskie 
wj rzutki społeczeństwa osadzać w Księstwie, aby 
one tutaj szerzyły ciwilzacyą niemiecką, a tę cy- 
wihzacyę zaszczepiono im za pomocą kna pastor­
skiego. Gdy zaś wyjdą ze zakładu będą tak sa­
mo szerzyli ci wychów&ńcy cywiiizacyę, że we­
zmą się do kija, gdyż tak ich uczono, a może i 
do noża.

I to mają tyć przyszłe podpory niemczyzny, 
jak je pastor publicznie nazywa. Czyż to nie 
czysta ironia? Do jakich to eksperymentów ucie­
kają się geroanizalorzy, ażeby tylko jak najprę­
dzej zalać ziemię polską, choćby najgorszego ro­
dzaju wyrzutkami, których walą tak, że krzyczą 
w niebogłosy i zmykają 'zemprędzej do Berlina. 
Tak ten „kij4* jest dziś wszechpotężnym znakiem 
cywilizacyi niemieckiej, odczuwamy to aż nadto 
dobrze.

TL całej i edski.
Zabór aristryackl.

Przeciwko »Siczowmkom.«
Buskie to w. »Siez« dopuszcza się często

nia z drzewa coraz mocniejszych i mocniejszych izb, 
Wieszcie wyszkoliła bu 'owniclwo. Potrzeba szukania 
odzieży i trudność w zdobywaniu naturalnej, jaką są 
skóry zwierzęce, zmuszała do szukania nowych mate- 
ryałów do jej zaspokojenia. Oc zywiście od włókna 
n oślinnego do ukręcenia zeń sznurka, daleko, dalej 
jc9zcze do zrobienia ze sznurka tkaniny, lecz gdy 
potrzeba nagli, musi przychodzić na pomoc wynalaz­
czość. Wynalazczość gdy raz się w umyśle zrodzi, 
już stale rozwijać się będzie i zacznie dawać coraz 
nowe i nowe owoce, ale też coraz nowe nasuwać po­
trzeby. Surowość klimatu zmusza mieszkańców do 
tworzenia! nowych środków komunikacyi, które umoż­
liwiłyby stosunki z oko icami dalszemi bez naraże­
nia się na niedogodności. Przedcwszystkiem zaś wa­
runki te wpływały na konieczność robienia zapasów 
żywności na zimę i tem samem do osiadań'a na miej­
scu, w następstwie zaś do szukania nowych źródeł 
cios arczających żywność, więc do rolnictwa. Dpra­
wa ziemi w Europie musiała powstać na tle długo­
letnich prób i doświadczeń.

W Europie trudności gromadziły się niepomiernie
i trzeba było olbrzymiej woli j wytrwałości, aby po 
całym szeregu prób zawodowych, usiłować powtarzać 
te próby dotąd, dopóki wreszcie nie osiągnięto rezul­
tatów tak pewnych, że można było być pewnym o- 
womoćci dalszej pracy na roli.

Jakże mizerne były owoce tej pracy z początku: 
owies i rzepa, wszak pszenica zosiała wprowadzona 
do Eurcpy dopiero po wojnach krzyżowych. Może 
rolnictwo jest najoc ywistszym przykładem tych tru­
dności, jakie musiał zwalczać człowiek w pracy nad 
polepszeniem bytu własnego. A jednak rozwój cy­
wilizacyi postępował wciąż naprzód i naprzód, jeno, 
że to już nie był kwiat wychowany białymi rekami 
marzycieli, było to drzewo, co głęboko zapuściło ko­
rzenie w głąb i stało mocno. Każda zdobycz cywi­
lizacyi stawała się dobytkiem ogoJu. pn echodziła ze 
wsi do wsi, z chaty do chaty, słowem utrwal ła się 
w całych narodach, całej ludzkości. Powiedzieliby­
śmy, cywilizacya europejska była demokratyczną.

I to właśnie stanowi jej snę
Powszechność zdobyczy cywilizacyjnych gwaranto-

gwałtów na szkodę Polaków, Siczownicy często 
napadają Polaków, ograbiają ich z majątku a 
nawet i mordują Lachów.

Wobec tego ogłoczono w Galicyi urzędowy 
komunika:

Wskutek nadeszłych z kilku okolic doniesień 
o wybrykach, których młodzież wiejska na się 
dopuszczać na drogach publicznych, zakłócając 
spokój publiczne i następuj ąo słownie i czynnie 
spokojnych przechodniów i jeżdźających. P, na- 
mijstnik polecił starostwom w tych stronach 
kraju, aby przeciw podobnej karygodnej swa­
woli, gdziekolwiëkby się ona istotnie pojaw .la, 
z całą stanowczością wystąpiły, starały się przbz 
organa bezpieczeństwa publicznego wyśleozić 
winnych i stosownie do natury przewinień albo 
odstąpiły sprawę kompetentnemu sądowi. Zara­
zem polecił p. namiestnik wyjaśnić i zdać spra­
wę, czy wybryki te stoją rzeczywśnie, jak to 
podają niektóre dzienniki, w związku z działalno- i 
ścią stowarzyszeń i Siczy« lub innych podobnych ! 
stowarzyszeń. Polecenia te zostam . niewątpliwie . 
wykonane z całą ścisłością i w kilku wypadkach ' 
winnych spotkała już surowa policyjna, kara.
Z nadchodzących sprawozdań stwierdzić jednak 
można, że korespondenci lokalni w opis'e owych 
wybryków, dopuszczają się niepotrzebnej prze­
sady.

Borowska, Lewicki I dziwny zfrieg 
okoliczności.

Pisma krakowskie zwracają uwagę na 3zł- 
wny zbieg okoliczności, który na kancelaryi ad­
wokackiej ś. p. Włodzim. Lewickiego wycisnął 
prawdziwie tragiczne piętno. Kiedy ś. p. Lewic­
ki otworzył kancelaryę, w skład pracowników 
wchodzili: solicytator adwokacki Scibora i dwaj 
pisarze Opioła i Gralewski. Między nimi a ś. p. 
Lewickim panowały stosunki więcej przyjaciel- 
skie, aniżeli urzędowe. Ale nikt nie przypuszczał, 
że nad tymi czterema ludźmi; nad całą kancela- 
ryą zawisło tragiczne fantům Oto wszyscy ci lu­
dzie poumierali w przeciągu 10 ostatnich mie­
sięcy. Rzecz tembardziej ciekawa, że wszyscy 
byli jeszcze młodzi i że śmierć każdego z nich 
była do pewnego stopnia niespodzianką. Przed 
1U miesiącami wystrzaiem z rewoiweru odebrał 
sobie życie pisarz kancelaryjny Gralewski. W 
kilka miesięcy po mm, w zimie r. b. umarł nie­
spodziewanie Scibora, przed kilku . tygodniami 
zginął Lewicki, a kilka dni temu zmarł w szpi­
talu, po powrocie z Ameryki, gdzie jakiś czas 
bawił pisarz Opiola.

Zabór rosyjski.
Zjazd handlowców.

Wobec braku widoków, żeby władze pozwę 
liły na zjazd pracowników handlowych i prze- i 
myślowych w Częstochowie podczas wystawy, 
powstał projekt starania się o urządzenie zjazdu 
w Warszawie w początku roku przyszłego. Spra­
wa ta będzie omawiana na naradzie specyalnej 
przedstawicieli stowarzyszeń pracowników han­
dlowych i przemysłowych.

Z Wychodźtwa.
Uroczystość Mickiewiczowska 

w Turcyi.
Dnia 17 sierpnia b. r. odbędzie się w Crro- 

grodzie uroczystość, zorganizowana przez komi-

wala ich utrzymanie, pomimo l>urz i zawieruch dzie­
jowych jakie musiała przeżywać nasza część świata. 
Cywilizacya wytworzona przez jednę kastę, s wygaś­
li ęciem tej kasty znikała bezpowrotn e. Z całego do­
robku cywilizacyjnego kapłanów babilońskich i egip­
skich pozostały jeno wspaniałe ruiny, chyba, że coś 
niecoś z niej zostało wykradzione przez Fenicyan lub 
Żydów, od nich przedostało się do Greków, którzy 
już umieli każdy wynalazek upowszechnić, podać na­
stępnie Rzymianom od Rzymian zaś przyjęła go ca­
ła ludność europejska. Były to jednak tylko przy­
padkowe dary tej cywilizacyi i nie jest zasługą ich 
twórców, że nie zginęły tak samo, jak zginęło wiele, 
bardzo wiele wynalazków dokonanych przez tych za­
zdrosnych o swą zdobycz kapłanów.

Rozwój wynalazków wpływał na rozwój umysło­
wy ogółu mieszkańców i cały dorobek umysłów}, ja­
kim się szczyci dzisiejszy Europejczyk, zawdzięcza je­
dynie temu, że tak. jak wynalazki w dziedzinie tech­
nicznej i cgólno-ku lturalnej, przechodziły też zciony- 
cze czysto naukowe do szerszych mas ws ąkaly nie­
jako w krew całej ludności.

Łaiwość nauczania się nie jest tego dowodem.
Uczy się tak samo łatwo dziki Australijczyk, jak 

Europejczyk, lecz pierwszy, gdy się znajdzie poza za­
kresem cywilizacyi, dziczeje, podczas gdy Europejczyk 
nawet odcięty od świata cywilTowanego umie od­
twarzać ten świat, z którego wyszedł i jest nrzodo- 
wnikiem, niosącym sztandar cywilizacyjny w najodle­
glejsze kętki kuli ziemskiej.

Możemy śmiało postawić ostateczny wniosek: Im
powszechniej w danym narodzie są znane zdobycze 
współczesnej nauki, tem naród ten est bardziej ucy­
wilizowany; bardziej nawet od tego, któryby w da­
nej chwili miał najwięcej wynalazców uczonych, sło­
wem ludzi iwor/ących cywhiracyę.

Dlatego ież naród, który dba o przyczynienie si? 
dc dorobku cywilizacyjnego luidrofei winien dbać 
pr-zedewszystkiem o szkoły i towarzystwa samokczla1. 
cenią, te řozsadniki wied/y. które demokratyzują nau­
kę, skarbnicę dorobku cywilizacji-tego ludzkości.
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tet »Zjednoczenia i Postępu«, z powodu umiesz­
czenia tablicy pamiątkowej, z napisem w języku 
tureckim, na domu, w którym umarł Adam Mic­
kiewicz. Dom ten należy obecnie do rodziny 
Katyńskich. lnicy a torem uroczystości jest »-an 
Tadeusz Gasztcwtt, autor książki p. t »La Po­
logne et lTslam«, syn prof Wacława Gasztowtta 
z Paryża.

Wůdokiitóei se świata.
Hiszpania.

Szczegóły zajść w Barcelonie.
Korespondent francuskiego pisma »Matma« 

który uszedł z Barcelony, przesyła swemu dzien­
nikowi następujący opis: »We wtorek widziałem 
atak konnej żandarmeryi na barykady. Powsi afi- 
cy poprzeciągali przez ulicę aolczasto dnlty, 
wskutek czego podczas ataku poprzewracały się 
konie żandarmskie na ziemię, zitakijący zan 
darmi wyginęli wszyscy, zakiuci sztyletem przez 
powstańców.

Na uwagę zasługuje różnica, jaką czynią 
powstańcy względem gwardyi i policyi z jednej 
strony a wojski sm z drugiej. Gdy względem 
pierwszych zajmują wrogie stanowisko, to wobec 
wojska zachowują się przyj r.cielsko, wydając na 
jego cześć okrzyki. To też wojsko trzyma stronę 
»udu i odmawia swej w'adzy posłuszeństwa w ra­
sie otrzymania rozkazu strzelania do ludu.

Buch antym litarny w Hiszpanii.
Z powołanych 6000 rezerwistów zjawiło się 

tylko dwóch. W wielu miejscowościach rewolu­
cji niści podpalili kościoły i zn,sączyli urządzenia 
kościelne.

Korespondent »Daily Telegraph« donosi, że 
w czasie drogi do portu, spotkał kilku tysięczny 
tłum, śpiewający »Marsyliankę« i niosący na żer­
dziach głowy pomordowanych. Pclicya nie sia- 
wiała powstańcom najmniejszego opoiU. Pochód 
podążył przed pałac gubernatora.

Anglia.
Koniec strajku.

Strajk w szkockich kopalniach zoé tał na 
podstawie porozumienia, osiągniętego z właści­
cielami kopalni zakończony.

Turcya.
Zachcianki.

Niedawno temu krążyiy pogłoski, że Turcya 
chce przystąpić do trojprzymierza. Obecnie je­
dnak zaprzecza temu wielki wezyr, twierdząc, 
ze intoresy Turcyi na to nie pozwalają.

Turcya musi s.ę zachowywać neutralnie wo­
bec obu wielkich grup mocarstwowych i najpiei w 
się starać o rozwój armii i floty a potem dopie­
ro oczekiwać propozycyi sojuszowy^m

Ameryka.
Trzęsienie ziemi.

. Amerykę Sroditową nawiedziło ciężkie trzę­
sienie ziemi, które najwięcej szkód wyrządziło 
w Meksyku. Miasto Acapulco do połowy jest 
zniszczone. Z Santa Julia donoszą, że zabi­
tych zostało tan 15 ludzi. Połączenie pomiędzy 
wybrzeżem zachodnim a wnętrzem kraju jest 
przerwane. W mieście Meksyku odczula dwa 
silne wstrząśnięcia. 5 osób ïostało zabitych, a 
ogromna liczba odniosła rany.

Wiec publiczny
dla hutników odbędzie się w czwartek w?c= 
ozorem o goaz. ó-tej na sali p. Melcera 

na hucie Wilhelminy.
O liczny udziat tak robotników jak i 

robotnic uprasza Zwołujący.

Wiadomości potoczne.
l£aiowi«je„ (Kalen larz.) Środa, dnia 4-go sierpni.* 

Dominika v y z. Wschód słońca o godzinie 4.25, zact 5d o 
kodz nie 7.46.

Imiona słowiańskie. 4-gn sierpnia: Ostomir bł.
Kalendarz historycciiy. 4gj sierpnia: Kzeź 

Gdańska przez Krzyżaków 13 0.
— Reforma prawa o artykułach spożywczych. 

Rząd rosi Się z zamiarem przeprowadzeniu re­
formy prawa o artykułach spożywczych, a w 
urzędzie Rzeszy ila spraw zewnętrznych oma­
wiano już z odnośnym5 wydziałami pruskimi 
sprawę najkorzystniejszego rozszerzenia kontroli 
nad artykułami spoży wczemi.

Obecnie istnieje poza prawem o artykułach 
spożywczych z roku 1879 cały szeieg praw od­
dzielnych, regulujących handel towaremi zawie- 
rającymi ołów i cyn-i, dalej margaryną, wmem, 
masłem, serem, oraz używan e szkodliwych farb 
do artykułów spożywczych itp. Dalej istnieje 
prawo o słodyczach i kontroli mięsa. Dla in­
nych artykułów spożywczych niema osobnych 
przepisów, a w razie fałszowania rozstrzygały 
^ądy, naturalnie każdy inaczej. Ponieważ w 
lesieni wchodź» w życie prawo zwalczające nie­
rzetelną konkurencyę, którego paragraf 13 żąda 
określenia, jakiego rodzaju jest sprzedawany to­
war — zaprowadzenie nowego pruwa o arty­

kułach spożywczych tym więcei staje się ko­
niecznym.

ISla razie projektuje rząd stworzenie central­
nego urzędu, kioryby udzielał wskazówek, w ja­
ki sposób należy poszczególne artykuły kontro­
lować i oceniać colom zapobieżenia zachodzącym 
dz5ś nadużyciom, na których cierpi uczciwy han­
del odnośnymi artykułami. Funkcye te spełniać 
bidzie zapewne wydział Rady zdrowia, kóremu 
już dziś podlegają sprawy artykułów spożyw­
czych, po skomp’etowaoiu go prze:: ludzi, posia­
daj ących praktykę na polu kontroli artykułów 
spożywczych.

*- {Biały kruk). Burmistrz miasta Wschovy 
ogłosił w tych dniach publicznie, £e w podaniach 
i prośbach do magistratu i do siebie wyprasza 
sobie wszelkich przydomków jak »Hochwohlge- 
bor«n«, »Wohlgeboren« oraz niepotrzebnych do­
pisków jak uniżony, najuniżeńszy, pokorny itp., 
gdyż takie przydomki i dopiski zajmują tylko pi­
szącemu niepotrzebnie czas, a na załatwienie 
sprawy żadnego nie mają wpływu.

Wobec coraz bardziej rozwielmożniającego 
się biurokratyzmu w Prus ech, życzeniom burmi­
strza przyklasnąć można.

— (Przeciwko cholerze). Prezesom rejencyi 
wzdłuż granicy rosyjskiej zwrócono uwagę na 
rozszerzającą się cholerę w Rosyi i na zawarte 
układy, Inkie istnieją mteuzy rządem rosyjskim 
a niemieckim. Według tych układów, zawartych 
w sierpniu 1907 r., władze niemieckie i rosyjskie 
mają sobie nawzajem donosić o każdym wypadku 
oholery, który się wydarzy w pogranicznych 
okręgach. Dalej władze obu państw mają prawo 
wysiać na miejsce wypadku cholery komisarzy 
swoich w celu zbadania, czv wszystko zarządzono 
dla powstrzymania rozwoju cholery. Oprócz 
tego władze obu państw zobowiązały się w rze­
czonych układach do kilku innych jeszcze szcze­
gółów leżeliby zaś władze jednego państwa nie 
dopełniły swych warunków, natenczas przysłu­
guje władzom d ugiego państwa całkowite zam­
knięcie granicy.

— W wczorajszej wiadcmości, że w głównem biu­
rze Zw. Wz. Dom. odbyła się rewizya, i akradła się 
mała nieścisłość, a mianowicie rewizyę tę urządzono 
na posiedzeniu pewnego towarzystwa w lokalu związ­
kowym.

— Na opróżnioną posadę wójta w Szanleju, zgło­
siło się aż 100 osób, pomiędzy nimi są oficerowie i 
prawnicy. Postanowiono wybrać prawnika na ojca 
gminy.

— Onegdaj aresztowała polieya dwóch braci ma­
larzy, którzy pobili robotnika malarskiego Bajrmeka, 
tak, że musiano wezwać pomocy lekarskej.

— W ttucy z piątku na sobotę zakradli się zło­
dzieje do biu^a browaru „Bawarya”, włamali się 
do jednej z szaf pieniężnych i zabrali 180 marek. 
Widocznie przeszkodzono im w dalszej piacy, gdyż 
pozostiwili inną szafę, w której było 1000 mk., nie- 
tkn:etią.

— W jednej z ostatnich nocy zakradli się złodzie­
je do restauracyi Rzychonia w Katowickiej Hałdzie. 
Przez otwarte okno weszli do sali a stąd do restau­
racyi, skąd zabrali 8 pudełek cygar, kilka butelek li­
kieru, kilka funtów masła i pieniędzy około 1.50 mk.

— W domu chorych w Siemianowicach stwierdzo 
no u górnka Zniarzlego z Byikowa tyfus plamisty. 
Zbadano także sego kolegów z pracy.

— W ostatnich dniach zastrzelił się w Tarnow­
skich Górach policjant Scholz; pozostawił po sobie 
z pierwszego małżeństwa pięcioro, a z drugiego je­
dno nieletnie dziecko.

— Robotnik D. ze Zawodzia chciał się obwiesić, 
lecz mu przeszkodzono w tem. Następnie uciekł i 
chciał się dasr przejechać przez kolejkę uliczną, lecz 
konduktor wcześnie spostr egł go i zatrzymał pociąg 
zawczasu. Przechodnie obili go porządnie, wtedy też 
odfjzła go ochota do samobójstwa.

Zawodzie. Podczas jazdy spadło koło z osi u 
dorożki w bliskości firmy „Kania i Kunce”. Pa­
niom, które siedziały w dorożce, nic się złego nie 
przytrafiło.

— Stróż gminny M. idąc do domu ze służby no­
cnej, spostrzegł, że okno restauracyi Danzigera było 
gliną zbryzgane. Chciał glinę kijem usunąć, tymcza­
sem okno się otworzyło. Zajrzał więc do wnętrza lo­
kalu i spostrzegł tam obcego, pijanego człowieka, 
który usiłował się ukryć. Stróż pobudził mieszkań­
ców domu, którzj- złodzieja przytrzymali. Znaleziono 
przy nim skradzione cygara, papierosy i karty, oprócz 
tego przygotował do zabrania ze sobą kilka butelek 
likieru. Złodziej, jak stwierdzono, jest bezdomnym, 
który już kilkakromie był karany.

Bogucice. W doma sypialnym okradziono 
dwóch robotników galicyjskich. Podczas gdy 
byli w pracy, zak’f* się jakiś nieznany złodziej 
dó ich szaf i pozabierał im ubrania.

LmiraŁuta. Wystawiono tutaj nowy lazaret 
knapszaftowo, urządzony jesi według wszelkich 
wymagań nowoczesnych, pomieści dwieście łóżek. ! 
Wystawiony jest za starym Dudynkiem i prze 
znaczony jest głównie dla chorych na oczy 
i uszy.

Król- Huta. Wczorajszej nocy wyprawiało 
hałasy na rynku jakaś pani, która miarę w piciu 
przebrała. Odwieziono ją w dróżce na policyę. 
N e wiadomo czy sama się tak bardzo upita, albo 
też z namowy jej towarzyszy to zrobiło.

— Pewien robotnik, [który jest zatrudniony 
po za miejscem, przypiął swej żonie 300 mk. za- 
l o oka. Listowy wręczył kobiecie 100 markówkę

papierową i żądał pokwitowania. Kobieta, która 
widocznie 100 markówki nie widziała, sądziła, że 
listowy sobie drwi z niej, zaczęła mu wymyślać 
i-rzuciła ów »kawałek papieru« do pieca. Listo­
wy . zawezwał sąsiadkę, przed którą kobieta 
oświadczyła, że rzeczywiście niebieski papierek 
otrzymała.

Mi echo wice. W ostatni poniedziałek wyszedł 
ośmioletni chłopak J. Reichel z domu rodziciel­
skiego, żeby pójść do lasu. Do dzuiaj jeszcze 
chłopak nie wrócił.

Ruda. Donoszą nam, że na zebranie zarządu 
kościelnego członkowie niechcą przychodźić pomimo, 
że na zebraniach tych nieraz ważne sprawy bywają 
omawiane. Okropni to niedbalstwo trzeba ostio na­
piętnować i potępić, bo skoro, pozwolili, wybrać się 
do zarządu kościelnego, to powinno przyjętych obo­
wiązków dopilnować. Jeśli dzisiejsza notatka nie 
poskutkuje, to ogfosimv nazwiska tych wszystkich, 
członków, którzy nie z ważnej przyczyny ale z nie­
dbalstwa na zeorania nie chodzą.

Zabrze. Zginęła przed kilku już dniami, 
umysłowo chora żona pewnego woźnicy. Wyszła 
z domu w chwili, kiedy nikt na nią nie zważał 
i zginęła odtąd bez wszelkiego śladu.

— Oberżyście Olbrichowi skradziono z po­
koju dla podróżnych, pierzynę, dwie poduszki i 
białe prześcieradło wartości 4U mk. Przez zapo­
mnienie pozostawiono klucz we drzwiach, przez 
co złodziejowi ułatwiono pracę.

Gliwice. Ostatniej nocy próbowali złodzieje 
wtargnąć do składu krawca Dreszera. Lecz nie 
mogn otworzyć drzwi do składu, ze zemsty po­
tłukli tabliczkę porcelanową, znajdującą się przed 
domem.

— W nocy 22 lipca napadło trzech ludii na 
ekonoma Bergmana, zabrali mu pięć pierścieni 
brylantowych, szpilkę brylantową, srebny zega­
rek kieszonkowy z dewiską w wartości 2350 m., 
jako też gotówki 350 mk., oprócz tego różne do­
kumenty i listy.

— Dziewczyna, która służyła a pewnego 
państwa, nabrała w trzech dniach różnych towa­
rów ze składów rzeźmcki&h na rachunek dawniej­
szego jej państwa.

— W nocy ze środy na czwartek wywołało 
trzech ludzi maszynistę Piontka z ogrodu restau­
racyi, gdzie lampy gasił na ulicę. Tutaj jedyn 
z opryszków przytkał P. usta, drugi przytrzymał 
mu ręce, a trzeci przeszukał kieszenie i zabrał 
portmonetkę z 4,80 mk.

Nysa. Sąd wojskowy skazał podoficera Kae- 
sego ua degradacyę i pięć miesięcy więzienia za 
znęcanie się nad poddanymi w przeszło stu wy­
padkach. ____________ ___________ ____

Ostatnie wiadomości.
Berlin. Z muzeum cesarza Fryderyka skra­

dziono w nocy z soboty na niedzielę różne staroży­
tności w wartości 15 000 mk. Po złodzieju nie po­
zostało ani śladu.

Nowy Jork. Trzęsienia ziemi w Meksykupo- 
now Iły się, wskutek czego kilka miast i miasteczek 
runęloj W piątek zabiło 500 osób.

Nowy Jork. Na chińskiego konsula Lukwin- 
ga napadł pewien Japończyk, który kulą rewolwero­
wą zranił swą ofiarę. Mordercę aresztowano.

Ł Paryż. Rosyjscy rewolucyniści rozdali załodze 
wojskowej w Cherbourgu odezwy rewolucyjne, któ­
rych treść zwrócona była przeciwko przyjazdowi ca­
ra. Oficerowie nie wkroczyli w sprawę. Polieya 
aresztowała dwóch Moskali.

Madryt. Zawierucha w Barcelonie uspokoiła 
się nieco — sklepy na nowo pootwierano. Rząd za­
mierza po uspokojeniu się wszystkiego ogłosić notę, 
w której opisane będą wszelkie zajścia i że kary 
krwawe, jakich na powstańcach dokonano, są uspra­
wiedliwione. _____ _

Od Redakcyi.
— Do Bogucic Panu Franciszkowi Gr. Za 

„takie” ogłoszenie się placi — nasza gazeta me jest 
organem dla popierania prywatnych interesów jednost­
ki. Już i tak wiele zrobiliśmy, żeśmy zet darmo w
skróceniu umieścili. . . , .

- Do Zabrza Panu J. Sj Nazwiska budo­
wniczego kolei nie znamy, ale może się Pan dowie­
dzieć na policyi w Żorach. ,

— Do Zabrza korespondentowi z Doroty. 
Wszelkie listy do redakcyi u zeba podpisać calem na­
zwiskiem. Tyle zaufania do redakcyi musi imec ka­
żdy korespondent, którego nazwiska redakeya mg y 
i nikomu nie wyjawi. Korespondencye bez podpisu 
pakujemy do kosza. . ___

Od ekepedycyi.
— Szanownym czytelniom ze Zabrza donosimy 

że o. ^odeszwik nie ma już agentury na „ olaka 
i Kunyera Śląskiego”. W Zabrzu objął po rum 
agenturę p- Nandzik Wiktor mieszkający przy ulicy 
h stgpw tronu nr. 74 a w Dorocie p. Laskowa, mie­
szkająca przy ulicy Lessinga nr. 6.

Nadesłane.
Dnia 10 sierpnia wybiera się pociągiem o godz.

5 rano z Katowic pielgrzymka do Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej. Kto pragnie w pielgrzymce wziąć udział, 
ten niech się zgłosi do przewodnika

Fr. Grychtolika 
z Bogucic, 

ul. Thiele-Winldera.
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Szanowni palacze!
Kupujcie z mego wielkiego składu

tabakę i cygary
i dobrej jakości u mnie, zanim podwyższone cło w życie wejdzie.

Rudolf Block, Katowice,
narożnik nl. Holcego f Emy. T8BQ

i*aler ciesielski z cieślami
I robotnicy cementowi

potrzebni do budowli kolei transportowej węgla 
w Szopienicach.

Towarz. akcyjne budowy betonowej I

♦■
♦
■
♦
■
♦■
♦

Baczność! BacznośćS
Szanownej Publiczności Bogucic i ono- 

liqgr polecam różne likiery i wódki po 
bardzo umiarkowanych cenach.

Sala na wesela i zabawy jest 
= zawsze do dyspozycji. = 

Usługa skora i rzetelna.
Z poważaniem

B. Sussmann* |
(»B-O-Kł-O-B-* . J-O-B-O-W

I

.Swój do swego, byleby nie wyzyskać” — głoszono 
w dniu 10-go maj; 1908 r. na wiecu w Katowicach.

Polecani się więc jako swój na całym Górnym Śląsku jedyny 
zawodowo wykształcony

złotnik i Jubiler
(nie legarmlstra).

Wyrabiam wszelkie klejnoty ze złota i srebra, jak pierścionki 
,y£,iety. broszki, kolczyki itd. oraz wykonywam wszelkie reperacye 
w zawód mój wchodzące. . ...

Obrączki ślubne w każdej formie i w rozmaitych próbach 
złota, nawet na poczekaniu I

Stare klejnoty przerabiam na modne oraz biorę w zapłatę 
Każdy może się sam naocznie przekonać nie wysyłam nic do 
fabryki, tylko sam nią jestem.

Wota srebrne także wykonywam.
Mam wielki wybór w kamieniach do każdych przedmiotów. 
Pozłacam, posrebrzam i poczerniam tak zwane oksydowanie 
Za wszelką pracę ręczę sumienną obsługą bez wszelkieg 

wysyskul
Z uszanowaniem

Y fin centy Ludwik
Katowice nl. Orundraafiskn 30 1 piętro 

Założyłem 1896.

„Westa“
bank wzajemnych ubezpieczeń na žycie

w Poznaniu
ubezpiecza kapitały na wypadek śmierci, na dożycie, na posag 

i służbę wojskową. ----- ----------------
Dywidendy udzielono na r. 1908 17°|o

Bliższych wiadomości udzieli
Subdyrekcya

w Katowicach, ulica Holzego nr. 26
Władysław Kajcwskl.

Poszukuje się zdolnych agentów przy wysokiej pro- 
wlzył w całym obwodzie górnośląskim.

Tasiemca z głową
także robaki i glisty, nawet w najzatwardzialszych wypadkach 
usuwa bez bólu w mniejwięcej 2 godzinach „Solitaenia“, pod 
gwarancyą nieszkodliwy przyjemnie smakujący proszek, który 
przy wszystkich chorobach robakowych trzewy porządnie prze­
czyszcza. Żadnych mdłości! Źadn. womitow. Tylko „Solitaenia“ 
prawdz. ze sposob. użycia 2 m dla dzieci 1,50 mk„ przy na­
desłaniu 2.25 mk. lub 1,75 mk. opłatnie. Składniki: Detann. 
Granatextr. 10, Bmbelia 5, arom Schokol- 80, Ricin 20.

Główny skład: Apteka pod Ortem (Adler-Apotheke) 
w Katowicach.

Bank ludowy
w Pszczynie

Rynek, w domu po Gieriehu
udziela

pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy: 
t % za ówierćroczn. wypowiedzeniem, 
8Vi °/o za miesięcznem wypowiedzeniem, 
8 % za tygodniow. wypowiedzeniem.

Od l-go do 3-go włącznie oblicza eię procent 
za cały miesiąc, od 4-go do 16-go włącznie jesz 
cze za pół miesiąca.

PnylBojamy ossciędiożel Uari — od 10 In,

b«* ts Kas*ą

Mład fotograficzny
Pawel Scholl

Katowice, ul. Grundmanna nr. 2.

? cbrazków wizytowych fv90 
ä 2 obrazków gabinetowych 4,90 

Ci pocztówek 1,50
Specyalność: Zdjęcia dzieci.

Każdy zamawiający otrźyna jedne powiększanie za darmo,

Górnicy
i pomocnicy górników znaleść mogą zaraz na bardzo ko­
rzystnych warunkach stałą pracę w wielkiej kopalni żele» 
we Francyi obok granicy niemieckiej, na razie _ w liczbie 
sześćstaelesięai». Czterech robotników musiałoby za­
brać swe żony z sobą, które za zajmowanie się gospodar­
stwem domowym całej partyi otrzymywać będą taką płacę, 
jak przeciętny górnik. Wszyscy górnicy obok dobrej akor­
dowej płacy otrzymają bezpłatnie suche widne przestronne 
nmebio,- ane mieszkania o centralnym ogrzewaniu. Lekarz 
i apteka bezpłatnie dla wszystkich, kooperatywa, krótki 
dzień roboczy, hygieniczne postępowe urządzenie kop? ft 
i mieszkań. Na kostta podróży zaliczka, po upływie roku 

każdy z górników otrzyma nagrodę w kwocie 60 fr 
Górnicy i ich pomocnicy, którzy pracowali dłuższy czas 
w kopalniach węgla lub żelaza, zdrowi, trzeźwi i pracowici, 
mogą zgłaszać się natychmiast po bliższe informacye pod 
adresem. Polskie Towarzystwo Erainra jyjn«, ul. 
KoI«>otw« 3, Krr.fców jGi i iyzJ, załączając na od­
powiedź markę poczt, za 10 fen. (Do tejże kopalni po­
třebný zaraz jeden sztygar, Polak, mówiący po niemiecku 

lub francusku).

£
Z Zaborza przeniesiony

Bank Indovy E
ul. C«stła rzewicza 85

opodal Wilhelmshöh -- —

przyjmuje depozyty • 
dyskontuje weksle • 
wypożycza pieniądze.

Godziny biurowe i od 8—18 przed puludn. 
w dnie powszednie / a—4 po południu
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Największy skład i
mebli i trumien ^

w Rynku, ^
u naróżniku przy Teatrze miejskim, g
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Paul Woitinek, ZUl
Bez konkurencyll 
Odpłata dozwolona.

Telefon
1245. w Rynku nr. Telefon « 

1245. ~

Wielką kradzież
własnej k.e zeni popełnia ten kto nie używa do chowa | 
tuczu ś.riń jedynej prawdzi-'sj domieszki »Susolu«. Sw - 
nie pasione. domieszką »Susolu lepiej żrą, prędzej się tu- 
ci ą cp najważniejsza, nie podlegają żadnym zaraźliwym 
chorobom jak czerwonce, pomovowi, sztywnieniu i roz­
miękczeniu kości.

Domieszka »Susolu« kosztuje dziennie kilka fenygów, 
a odrzuca na trzodzie marki i talary. Setki podziękowań 
świadczą o dobroci tego fabrykatu,

»Susol« jest do i abycia we wszystkich składach, dro- 
geryach i aptekach, lub też wprost z chemicznej fabryki 
»Susolu« w Poznaniu. Adres do listów: ‘,

GheiDlsche Fabrik des Susol, Puten W 21.
»Susol« kosztuje w paczkach po 1 funt 40 fdę , 2 funty 

57 fen.; we workach po 10 funt. 3.50 mk., 25 fu it. .00 mk. 
50 funt. 13.50 m„ 100 funt. 25.00 m. franko najbliższej pocz 
ty lub st-oyi kole,o. ej zamawiającego, 10 fun.. wyseja iię 
poczt:., większe ilości [oleją. Upraszamy o dokładny ÉdreH 
i podanie stacyi " olejowej do tórej mamy Susol wysiać. 
Kto przyśle pieniądze naprzód, nie płaci kosztów zaliczki

Proszę zwrócić uwagę
na solidne i trwałe wykonanie w «ojej pracował

pięknych nagrobków
które poaladam aawua na składała.

W celu porozumienia się wysyłam na żądanie 
bezinteresownie swego agenta.

Za wykonane roboty gwarantuję.

J. NOSCHADEK, rzeźbiarz.
Poręba i Katowice, ul. Emmy.

Chałupa
drzewiana, chlew, stod. 
i 7 morgów gruntu do 
sprzedania z wolnej ręki 
w Pało wicach, pow. rybn. 
Wiadomości udziela 

Karola Qeleéay, 
Świętochłowice, 

ulica Yogta nr. 10.

Hlenlong-Eseneya,
najlepszy abrykat. Gatunek 
I tuzin 2,40 mk. wedle d-ra, 
Sohópfera, przy 3 tuzinach 
po 2,25 mk. Gatunek II, tu­
zin 1,80 mk. — Wy syte za 
zalio ską pocztową 

Paweł Kudrass, 
Laboratorium, lanroda SL II.
Najlepszy zakun---------------
■ ' rzeazy drogeryjnych

Zaproszenia weselne
wykonywa, szybko elegancko i akuratnfe, 

drukarnia „Polaka“ w Katowicach.

mmmmmm
B» re tłuste

mleko,
w Jasnej mleczarni dobrze 
li lodzone, rć /nie; dziennlej

świeżą maślanką 
! iwie* masło

własnego wyrobu poleca
mleciarnia

w Eoidxlenlii-Sxopienloaoh 
Edwarda Kalinowski«».

Liszaj
»okry I limą), łaphO
ńrofaly, pryszaęoe, wyrzuty 
•kórae,
otwarte nogi,

Najlepszym 
środkiem domo­
wym przeciwko 
kaszlowi, chry­
pce, dychawicy 
duszności, kur­
czom żołądka, 
tasiemcowi, bó­
lom zębów ,jako 
reumatyzmowi 

podagrze jest
K. Buchowskfego
olejek '
Tysiące lndzt, którzy uży­

wali środka tego znaleźli 
ulgę w swj ;h cierpieniach, 
jak i zupełny powrót do 
zdrowia.

Olejek euhalyptuBowy wy, 
syta rnę w bu.eV.ach po50 fen. 
1 mrk. i 2 mrk. Począwszy 
od 4 marek franko.

Adres do zamówień:
K. Buchow ski,

chemisch - pharmaceufesche 
Fabrik

Posait

irmaceutisch« 
ibrik \
W. 21. \

ole)

‘861 nóg, wrzody na no* 
gach, łjlj kurczowe, boląc» 
palce, zastarztóe rany aą częsta 
nporezywe; kto dotychczas da­
remnie oczekiwał wyleczenia, 
niech Jeszcze raz spróbuje od 
dawna jak najlepiej wypró­
bowanej

maśoi Rino
bei trndzny t kwuiSw. 

Pnmka 1.—rak. Codriet otiij. 
mujemy jHirmj. ^
Tylko pnwdzhn w ongtiufc 
nom opakowania blałoolelono. 
nerwonem i ■ fin,. 
Schubert & Co., WelnbShlm 
Kai ładowań Ule tneba nmS 

Dowai, - ,r 
Se nabyoU w wialń apteka^

Praw­
dziwa Esencya Hlenfong

PST osobliwie mocna ~ĘtĘ 
Tuz. mk. 2.50, 

gdy 30 but. 6,— opłatnie.
Laboraforyum 

B. Walther, Halle a. S, 
3tehai:.itr. 12.

Ważne dla ąórnlłcówl
Karbid, 
do
oświetlania,

Ltr. 55 fen.
palacze

i wszystkie inno
części do lamp 
karbidowy eh

po nadzwyczaj tanich eonach 
poleca

J. Chmielewski,
ra w Roździenin 
Blisko kościoła.

drogeria

Baczność karły!
Maže panie i małych 

panów, nie niżej 14 lat 
prawidłowego zwrop u 
do 1,15 m. przyjmie s' 
do teatru karłów ? t 
rocznem dobrem wyna­
grodzeniem.

Hugo Neumann, 
Lichtenberg b. Berlin 
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Ostrożnie przy urządzaniu zabaw zamkniętych.
Nasze towarzystwa kobiece urządzaj? od czasu do 

Czasu zabawy zamknięte, dlatego powinny się :arządy 
tj*ch towarzystw zapoznać jak najdokładniej z przepi­
sami odnośnymi prawa, inaczej mogą się narazić nie­
potrzebnie na kaiy. Tak stało się w jednym z towa­
rzystw kobiecych na Górnym Śląsku, a niedawno w 
pewnvm towarzystwie robotniczym w Księstwie. Z 
tęgo powodu podaje Robotnik’’ opis procesu, jaki 
się niedawno rozegrał, a dla nrzestrogi naszych czy­
telniczek powtarzamy go wraz z objaśnieniami gene- 
'idnego sekretarza Towarzystw robotniczycn les. kan. 
Adamskiego.

Oto yedno ze związkowych Towarzystw robotni­
czych poszło, urządzając zabawę zamkniętą, za radą 
sekretarza generalnego, który na zapytanie odnośnego 
towarzystwa dał następującą informacyę: „Na zaba-
Ivę zamkniętą będą mogli przybyć tylko członkowie 
Tewarzystw, ich żony i dzieci oraz goście naprzód 
zaproszeni. Pilnować trzeba przy drzwiach, aby nikt 
obcy i nieproszrny nie wszedł. Zapraszać najlepiej 
na piśmie kartką z napisem:

Zaproszenie dla p.................. na wiecromicę na­
szą dnia..................  Początek o godz.i:............

(Pieczęć towarzystwa.)
W myśl tei rady poskąpił Zarząd, ale nie dość do­

kładnie, jak się wykaże z podanych niżej wywodów 
świadków. Policya bowiem nałożyła 5 członkom 
Zarządu kary, a gdy się odwołał' do sądu. sąd ka­
rę dla 4 członków zatwierdził.

Sąd zaprzysiągł kilku świadków i ma podstawie 
ich zeznań pisze we wyroku co następuje:

Zar/ąd towarzystwa orosił o zezwolenie policyj­
ne na pi zedstawienie amatorskie. Policya odpowie­
działa, że jedna z podanych szłuk jest niedozwolona, 
o drugiej zaś sztuce będzie się mogła oświadczyć po 
otrzymaniu tekstu. Wobec tego radził sekretarz ge 
neralny, aby urządzono zabawę zamkniętą.

Oskarżeni urządzili wskutek tego przedstawienie 
W ten sposób, iż każdy, co chciał być na przedsta­
wieniu, musiał się postarać o kartę zapraszającą, któ- 
ną należało pokazać przy wstępie do sali, przyczem 
pobierano wstępne, wynoszące 0,30 do 1,50 mk. we­
dług stanu przychodzącego. Po zapłaceniu wstępne­
go otrzymywał oskarżony bilet na salę.

Zaproszenie mógł każdy otrzymać. Nawet dzieci 
szkolne dodawały zaproszenia bez wszystkiego.

Świadkowi S., który przyszedł przy końcu przeć- 
st*wienia i chciał weiść na salę chciał oska trony 
łęczyc zaproszenie nawet jeszcze przy wejściu do 
^i. Świadek S. dla tego tylko nie wszedł na salę. 
Ponieważ żądano od niego jeszcze 50 fen. wstępnego 
*a ostatnią część przedstawienia. To mu saę wyda­
jało za drogo i dlatego sobie obszedł.

O zezwolenie policyi oskarżeni się nie postarali. 
,.Zamknietem” można nazwać tjiko takie zebranie, 
w którem udział bierze grono osób z sobą połączo­
nych wewnętrznym węzłem.

Zebranie stowarzyszenia robotników, urządzające-

Józef Korzeniowski.

KOLL9K ACÏA.
18) -----------

(Ciąg dalszy.)
IV.

Pan Plachta był jednym z najzamożniejszych oby­
wateli w Czapl (ńcach. Miał on lam blisko siedem­
dziesiąt dusz, najlepszą część sianożęci, najdogodniej 
Położone grunta, staweklybny i głęboki, i młyn, któ­
ry dość znaczny przynosił dochód. Ale na nieszczę­
ście pan Płachta był w m* 1 od ości swojej totumfackim 
W jednym z możnych domów na Wołyniu, i przy­
wykł do tego, co nazywał komilto, i o co starał się 
we wszyslkiem. Zaczai od wzięcia żony komilfo. 
Była to kobieta niebrzydka, ale, wychowana w są- 
siedzlw e bogatego i modnego domu, przewróciła so­

ie głowę pańskością. Ki żywiła się, jeśli jej nie a- 
dres<Yvano listów: A Madame la Comtesse Płachci-
na; do męża nie mówiła inaczej, jak Monsieur Pła- 
chła, imitując jednę z dam, która świeżo wróciła z 
zagranicy; od biedy mogia się trochę rozmówić po 
francusku, a1« dawała wszystkim frazesom polski o- 
r<rót, przemieniała co chwila rodzaj rzeczowników, 
Przeciągała wiecznie wszystkie wyrazy na przedostat­
niej zgłosce i używała najniewłaściwiej \ najdziwacz­
niej partyktiów en i v, które pasyami lubiła. En 
voulez du cafe? Monsieur ,iakób! mówiła zawsze do 
Pana Jakóba, starego kawalera, kktóry ją często od­
wiedza , i jak kronika Lzapl decka głosiła, odd^wna 
cholewki do niej smalił. Mąż, jak mówią, patrza1 
na to przez szpary, bo pan Jał >b był komilfo, by­
wał u pani Włodzknierzowei Pod ziemskiej, urodzonej 
-siężniczki W., grał ślicznie na gitarze hiszpańskiej i 
śpiewał doskonale: Te brzóz kilka, i inne piosenki.
Oprócz pana Płachty i pani ^łachany były jeszcze 
?wie panny Płachciama, Zenobia i Kryspina, ojcieo, 
^hy się nie rozminąć z ulubionym swoim Komilfo, 
^uaawał: Madmozel Zenobi i Kryspin a pan JakóL, 
który miał widać pewne prawa do p cozczenia pro- 
8cni,urv pani Płachciny, nazywa' Biniu i P niw By-

go przedstaw .er ie, jest takiem gronem zamkniętem. 
Gdy jednak w dniu przedstawienia wpuszczonj na 
salę nieograniczoną liczbę osób. żądając od nich tyl­
ko karty z zaproszeniem, którą każdy, co chciał, o- 
trzymać mógł bez trudności zamknięta zabawa stała 
się publiczną, rem więcej, iż oioby, które otrzyma­
ły zaproszenia, nie miały żadnej styczności ze stowa­
rzyszeniem.

Że karta z zaproszeniem właściwie żadnego nie 
nuała znaczenia, okazało się w drwili, gdy świadek 
S. przybył do sali przy końcu przedstawienia Świa­
dek S. nie miał zaproszenia, ale przewodniczący sto­
warzyszenia bez wszystkiego chciał mu wręczyć kar­
tę z zaproszeniem.

W takich warunkach nie wystarczało rozdzielanie 
zaproszeń, by zebraniu na sali przedstawień zacho­
wać cechy zebrania ramknHego i oskarżonych nale­
żało uznać winnymi urządzenia publicznej zabawy 
bez pozwolenia policyi. Nałożono oskarżonym karę 
6 nurek i koszta — i to karę niską ze wzg’çdu na 
to, iż oskarżeni działali nie w złej woli, lecz wsku­
tek rady, którą źle zrozumieli.

Tak przedstawia sąd sprawę w wyroku swoim. 
Sąd musiał skazać oskarżonych na podstawie zaprzy­
siężonego zeznania świadka S.

Jakie z tego wypadku — pyta się „Robotnik” — 
wynikają j an ki dla naszych stowarzysz! i i, które chcą 
urządzać zabawy zamknięte?

1) Należy zaproszenia dla gości wysyłać naprzód, 
a nie dawać ich w ostatniej chwili każdemu, co się 
zgłosić

2) Najlepiei na zaproszeniu wypisać nazwisko za 
proszonej osoby według nasiępującego zaproszenia:

Do
WPan............................

w............ ...
WPana zapraszamy wraz z żoną i dziećmi na 

wieczornicę naszą, która sie odbędzie dnia ....
na sali p........................ Zabawa odbędzie się w
zamknie"em gronie członków i gości. Wstępne 
według załączonego programu.

Wstęp dozwolony tylko za okazaniem niniej­
szego zaproś, enia.

Z uszanowaniem

Zarząd.
3) Dzieci się nie wpuszcza osobno, ani też im 

się zaproszeń nie daje.
4) Zaproszonych gości nie powinno być na ze­

braniu więcej, jak członków. Zaproszeń można wy­
słać więcej, gdyż zazwyczaj najwyżej połowa zapro­
szonych przybywa na zabawę.

5) Pnzepisów prawnych należy przestrzegać ściśle. 
Oasen pozosHiąry przy wejściu i kasie z fałszywie 
zrozumianej gorliwości i życzliwości dla kasy towa- 
y.ystwa nie zważa na powyższe przepisy, jak to się 

stało przed kilku laty w jednem z poznańskich tewa- 
rzysiw związkowych, gdzie mimo ramkniętej zabawy 
nawet tajnemu polieyantowi, nie mającemu zaprosze­
nia, sprzedano bilet na zabawę, chociaż to nie było 
dozwolonem.

ły to panienki lat dziewiętnastu i ośmnastu, tłuste, 
białe i nieszpetne, ale ich edukacya i maniery, równie 
jak dom i całe jego urządzenie, odpowiadały główne­
mu usposobieniu państwa Płuehtów

Dom był obszerny, zabudowania gospodarskie 
rozległe, bo panu Płachcie dostał się przy kollokacyi 
dawniejszy folwark całej wsi, ze wszystkiemi jego 
attyneneyami.) Ale dach był na domu dziurawy, ścia­
ny obszarpane, okna po większej części zaklejone pa­
pierem. stodoła i obora w ruinach. Wprawdzie tru­
dno było na tak małej cząstce utrzymać w porządku 
i całości tak wielkie budowy: wszaKŻe przy staraniu
i oszczędności choć część ich najpotrzebniejsza mogła 
być zachowaną. Resztę należało rozebrać i spizedać. 
Ale pan Płachta osądził, że jest komilfo mieć kilka­
naście pokoi i obszerna zagrodę, chociaż mu ciekło 
za kołnierz, chociaż często panny Płachcianki musiały 
z łóżeczkami swojemi emigrować z jednego kąta w 
drugi, a biedne ciel eta w chlewie przezroczystym, jak 
maleńkie foki, sietnały nieraz po szyję w wodzie. W 
toalecie państwa Płachto w i panien Płachcianek był 
ten sam charakter zdartej i zszarzanej konńlfowości. 
Pani Płaohcina nie pokazywała się inaczej w kompa­
nii, jak w birecie z piórami, ale czas pokryl szaco­
wną niepewnością kolor materyi. z której był zro­
biony, oskubał znacznie pióra, które chwiały się na 
jej głowie i porobił szczerby i szpary pod pachami 
jej aesamitnej sukni, krótkiej w stanie, wąskiej i wy­
tartej, ale zdaniem pana Jakóba dającej jej pcetać 
królowej. Panny Płachcianki występowały iakże w 
sukienkach materyalnych, robionych na kogo innego i 
branych ma kredyt w tandetnym okładzie Szlomy, w 
trzewiczkach materyalnych, ale ukazu iących zdradziec­
ko pończoszki przedziurawione na pięcie, w perłach 
ogromnych z fermoarem ciężko branżowym, w kwiat­
kach, na których kurzawa legła grubą warstwą i da­
wała różom i makom kolor cegły, a powojowi błękit 
oazncgci w febrze.

Państwo Płachtowie mieii także lokaja, i niestety! 
z brudno-żófltym paskiem na kołnierzu, który miałre- 
nrezentowar galon, bo iakze może być dom komilfo 
bez gaionowej liheryi? Ale tego dziuraw* go i pra­
wie bosego Htyćka we fraku, którego pani Piach~ina.

Koleje przyszłości.
Kolejnictwo przebywa obecnie w całej Europie 

chwile ki y tyczne z punk tu widzenia celowości swych 
urządzeń. Odczuwać się to daje instynktownie, że 
życie samo wytwarza pewien przełom i domaga się, 
jeżeli nie zupełnie nowych środków komunikaq i, to 
radykalnych zmian w istniejących. Osiągnięto pewne 
„maximum”, a monotonna skarga na nieprzekraczal- 
ność tej granicy jesl tego wyra; ern. Ma się rozu­
mieć. że mowa lU jest o na bardziej cywilizowanych 
pod względem komunikacyjnym państwach. Ale i my 
prędzej czy później przed tym problematem stanąć 
musimy. Powolny postęp kulimy ma tę doorą stro­
nę, że bacząc pilnie na postęp' sąe-adów, pozwala 
czasem przeskoczyć jedną lub kilka fal rozwoju i za­
stosować urządzenia najnowsze.

Niezmiernie ciekawe jest pod tym względem wspa­
niale wydane przed kilku tygodniami dzieło Augusta 
Scherla, jednego z najruchliwszych nakładców niemie­
ckich, p. t. „Nowy system kolei szybkich”. Książka 
oczywiście napisana przy pomocy fachowców i stoją­
ca nawet na gruncie prób i doświadczeń, na które so­
bie ten bogacz pozwolić może. Chociaż profan na 
polu techniki, ale człowiek o wviątkowym talencie or­
ganizacyjnym, rzuca on kilka myśli zupełnie nowych, 
a konsekweneya i logika, z iaką je przepiowad/a w 
najdrobniejszych szczegółach, daja rękojmię, że w ta­
ką szatę tylko nzeozywistość. nii ly zaś taniazya przy- 
obieeby się dała.

Dla transportu masowego, czy to ludzi czy to­
warów, pozostaje kolej, pomimo samochodów i ba­
lonów, najwłaściwszym środkiem komunikacyi. Tylko 
należy ją przystosować do dzisiejszych potrzeb. Dla­
czego parowa kolej nie czyni zadosyć tym wymaga­
niom? Takie jest zagadnienie, które sobie stawia au­
tor w pierwszej części swego dzieła. Istota budowy 
parowozów stoi temu na przeszkodzie. Sto kilometr, 
szybkości na godzinę stanowi już wielki wysiłek pod 
względem technicznym, a z punktu widzenia bezpie­
czeństwa i w szczególności przeciążenia linii jest pra­
wie niemożliwością. To przeciążenie jest skutkiem 
ruchu mieszanego, to znaczy kursowania po tym sa­
mym trakcie pociągów zarówno ceobowyc" jak towa­
rowych. Zupełnie wyodrębmer ie ruchu osobowego jest 
pierwszym i koniecznym warunkiem, bez którego Jal- 
szy postęp jest niemożliwy.

Pierwszy zarzut, który się tu nasuwa, to ogromny 
koszt tej ir.owatyi. Ale przyznać należy, że ma ona 
widoki bar Izo docho lowe ', eksploatacyï Bo czemże 
wylłomaczyć. że gdy ruch towarowy przynosi Ogrom­
ne zyski, osobowy wyrządza stały deficyt kolejom. \ 
przecież pnzy racyonalnej ekspioalacyi, n. p. v przed­
siębiorstwach tramwajowych, ruch osobowy ^ iajfe wiel­
kie dochody. Tylko nieodpowiednie skv mbinowanie 
tych dwóch odrębnych w zasadzie p^edsięłnj^stw }cst 
przyczyną strat. Dcpero na ich rozdziale z akuje 
się zupełną swobodę działania, która da się spożytko­
wać w kilku ważnych bardzo zastos< waniaeh.

Pr ^edew szystkien parowóz, jako lať , 'tystóm dwu-

niewiadomo dla czego, przezwała Żor żem, nie mo­
żna było nigdy oduczyć, aby nie ucierał no6a pal­
cem wtenczas, gdy komu na wyszczerbionym alerzu 
wodę podawał. Umeblowanie domu odpowiadało re­
szcie": /.szarzała eleganeya, popaczone mahoniowe for 
niry. dziurawe i wystrzępione obicia, starte i nawet 
niepołatane dywaniki ild. Otóż w takim to doi u, 
17 października, w dzień św. Lucyny, była wielka fe- 
ia.i Były lo Imieniny samej pan-, które mąż zawsze 
solennie obchodził. W domu był ruch wielki. Spo­
dziewano się dużo gości, i nieiylko wszystkich Cza- 
plinieckich koHokalorów, ale nawet z sąsiedztwa. Po 
rannym zaraz obiedzie zaczęła się toaleta, i wkrótce 
wyszedł pan Płachta w cynamonowym fraku, z dłu­
gimi, ale waziu'kiemi połami, w granatowych cias­
nych szarawarkach, pod czesał siwe swe włosy i na­
si awił spory totaź oiałego halsztuka. Niewielkiego 
wzrostu, wyprostowany, chudy i zwinny, zaczął ob­
chodzić pokój bawialny i przygotowywać go ostate­
cznie do przyjęcia licznej kompanii. Przestawiał więc 
meble, usuwając mniej dz urawe na p:eiwszy plan, 
a bardziej obszarpane lub zupełnie pc; bawione obi­
cia zastawiając no kątach. Niemało także miał ro­
boty, nim wazonikami i firank°<Tii pozas anial Pa­
pier którym Irzy szyby w bawiabrnu pokoju byty 
,akie,one Tmclzefki z papieru w kóre oprawione 
były świece produkt gustu i indusfryi Zenobii, juz 
byiy zrobione przed obiadem. Obejrzał je tylko pan 
Płachta nasi rzępił barci dej komilb i symetrycznej 
poustawiał Sporą trzaskę poalożył pod jedną nogę 
stołu przed kanapą, aby się nie kiwał; obeirzavvszv 
jesz-ze raz wszystko kazał zalo.izić zasuszonemi skor­
kami z jabłek. Zadyszany i spd.niały Żorż uwija' 
się iak mucha w ukropie, i ciągle dawał szturchali- 
ce stajennemu chłopakowi, który, przybrany w stare 
spodnie, jakiś odwieczny frak pana Płachty, z zacho 
wanicir’ jednak własnych chłopskich butów, miał rc- 
- rezerwować lokaja i pomagać żorżoui. W siei nach 
także stały już dwie kobiety ze wsi, które tuliły w 
siermięgach plączące dzieci i oczekiwały smutno, po 
co je wezwano i co każą robić. Miały one póiść do 
kuchni i pomagać pomywać naczynia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



szynowy i budowa toru — to są przeżytki, których 
sie przyszłość wyrzec musi s'anowezo.

ideałem nowożytne] kolei osobowej będzie jedno- 
szynowa tiakcya elektryczna na tor ze wzniesionym 
wysoko ponad poziomem innych kolei i szybkość 200 
kiiOineuów na godzinę.

Jak to zaznaczyliśmy wyżej, wszystkie te projekty 
są opracowane bardzo drobiazgowo z dołączeniem 
ścisłych, jakby z natury wziętych, rysunków technicz­
nych i ilustiacyi. Największe niedowierzanie wzbu- 
ct/a szyna jeOna. po kiórej ma pędzić ta kolei przy­
szłości. Ale kio cokolwiek jest obeznany z nowymi 
przyrządami, utrzymującymi w równowadze maszyny 
do latania i nowsze okręty ten wie, że się osięga tę 
równowagę za pomocą mechanizmów, opartych na 
kory i zabawki d/iacięcej, zwanej bąkiem. Autor nie 
szczędził ani trudu, ani pieniędzy na przeprowadzeńie 
bardzo wyczerpujących doświadczeń, które są w jego 
księdze opisane, i zapewnia o najświetniejszych wy­
nikach. Wysoko ponad fesztą dróg biegnąca linia 
kolei zapobiegnie całej masie wypadków, sprowadza­
nych przez skrzyżowanie, i pozwoli łączyć między so­
bą najważniejsze punk.y w kierunku najkrótszym, tj. 
linii prosie] Bardzo szczegółowo jest także obmy­
ślana sygualizacya, która przy trakcyi elektrycznej dzia­
ła całkiem automatycznie ze stacyi centralnej, nie ob 
ciążaląc i tak wytężonej uwagi maszynisty.

Wreszcie z niesłychaną konsekwencyą przeprowa­
dzona jesi sieć nowych połączeń kolejowych. A więc 
wszystkie ważniejsze zbiorowiska ludzkie, wielkie mia­
sta, łączą się ze sobą bezpeśreonio. za pomocą pocią­
gów o szybkości maksymalnej — 200 kilom, na go­
dzinę. Druga sieć ląc - y miasta mniejsze, przy mniej- 
szej szybkości, około 100 kilom, na godzinę i dowo­
zi podróżnych do szlaków 1 kategoryi. Ostatnia, 
trzecia sieć kolei miejscowych łączy jeszcze mmej za­
ludnione punkty i oddaje swych podróżnych linii dru­
giej. Wkońcu komun kacya samochodowa troszczy się 
o połączenie każdej naimniejs./ej wioski i osady. Jak 
sieć pajęcza, tak ten nowo obmyślony system połą­
czeń pokryje kraj, nie pomijając najdrobniejszych sku­
pień ludzkich.

Gruntowną refonmę przewiduje autor w miejskiej 
komu-nikacyi wewnętrznej. Wielki dworzec centralny 
będzie musiał stanąć mniejwięcej w środku miasta. 
W kierunku prcnitfcni rozchodzić się stąd będą wszy- 
sikie koleje, a kola koncentryczne od najmniejszych 
do największych poręczą wszystk e punkty miedzy so­
ba Ponad dachami domów, dla uniknięcia wszelkie-ICi 11«/ IKIUWj V L 1.IJZ1U/ 1IJÖC ICH ■IflACe ł_M_l IllIICKO ______-» _go kontaktu z mchem wielkiego miasta, i za pomocą 
w nd elektrycznych będzie można się dostać wszędzie 
szybko i wygodnie.

Pociąga iące obrazy przyszłości zby+ często i zbyt 
łatwo pirzytmowane są sceptycznym niedowierzaniem. 
..To są mrzonki’ — zawoła filister. ,.To niemożli­
we' — wvkrzykïwali ludnie jeszcze przed trzema la­
ty, kiedy bracia Wrightowie i Zeppelin zapowiadali 
swe pierwsze loty. Dzisiaj ci sami ludzie poczytali­
by sobie nieomal za osobistą obra/ę. gdyby kto śmiał 
powątpiewać o date >ch postępach tego dzieła. Nie­
ma wątpliwości, że nie wszystkie myśli, rzucone w 
księdze Sehenta. i nie odrazu będą wprowadzone w 
czyn. Przedewszyslkiem wielkie koszta tych całkiem 
nowych urządzeń będą na razie poważną przeszkodą 
Wartość lego dzieła leży pi zedewszystkiem w ogrom­
nej sile propagandy nowych myśli i w niesłychanie 
bogatym maieryale, nagromadzonym w idem. Przy 
błyskawicznej szybkości postępu technicznego, nowe 
ulepszenia stanowczo nie są n emożliwe d'a przyszłych 
kolei. A w każdym razie geniusz organizacymy przy­
szłości, kory tryska z każdego niemal wiersza nowej 
książki’ z trudnością da się nłejlko prześcignąć, ale 
nawet dorównać dziś mu prawie niki nie zdoła.

Tajemnice Arabii*
Przed kilku dniami powrócił do Wiednia z cało­

rocznej podróży po Arabi.': północnej i śiodkowti 
ks. dr. Mussil. Uważano go już za straconego, gdy 
przed trzema miesiącami wpadł w niewolę plemienia 
Beduinow i me dai o sobie znaku życia. Szczęśli­
wie jednak i niespodziewanie pr/ybęl dnia 21 czerw­
ca z karawaną do Damaszku Głośny len badacz i 
podróżnik, jeden z najlepszych znawców tajemnicze­
go Wschodu, przywiózł z optal niej podróży ogromną 
ilość infoima;yi, które otworzą dlai świata naukowe­
go nieznaną dorad krainę Arabii centralnej.

Ks. prof. Massai wyjechał z Damaszku w podróż 
po Arabii 23 września 1908 r. W stroju bcduhia, 
jako towarzysz i gość ..króla pustyni ’, Nuri eben 
Szatan, przejechał po kilkakroć olbrzymią przestrzeń 
półwyspu, między 35 a 30 stopn-cm szerokości geo­
graficznej. Öd Damaszku do Eufraiu na wschód i 
do zatoki perskiej /badał nieznane dotąd oazy Be- 
duinów, zameczki pustynne, plemiona arabskie i ich 
kulturę; skreślił pierwszą mapę zbadanego obsrani, 
większego, niż monarchia auslro-węgierska.

Oczywiście podróż nie mogła się odbywać ,,na 
własną rękę’’. Arabia wewnętrzna zamieszkana jest 
bowiem przez ludy pasterskie, dzikie, koczownicze, 
politycznie niezawisłe. Glejt żaden nie ma znacze­
nia u naczelników plemion beduinskich. Ks. prof. 
Mussil postara! się przeto o przyjęcie do orszaku 
,.króla północnej Arabii"’, Nuriego. najpotężniejszego 
z owycli naczelników. Nuri eben Szalan jesł wro­
giem Turków i Europejczyków, tyranem srogim, mor 
dercą dwóch własnych braci; tytko dz'eki długim sta 
raniom poselstwa w Damaszku, udało się podróżni­
kowi otrzymać pozwolenie towarzyszenia karawanie 
Nuriego razem z ausiryackim podoi icerent Thomas- 
beigerem Ks. prof. Mussil nazywał się, jako Be 
duin, .,Musa eben Namsa'’.

Karawana, oddana do dyspozycyi profesora Mus- 
sila, składała się z 19 wielbłądów, prawdziwych .,o- 
knęiow pustynnych". Oprócz wspomnianego wach­
mistrza, towarzyszyło badaczowi dwu arabskich słu­
żących. jeden niewolnik Nuriego i pasterz wielbłą­
dów. Z nimi oddalał się profesor Mussil na kilka- 
lygodniowe wycieczki w głąb pustyni, poczem dla za- 
prowiantowania powracał do głównej osady Nuriego, 
poruszającej się również ciągle naprzód na sposób 
koczowniczy. Bezpieczeństwo osobiste wobec naczel­
ników klanów beduinskich poręczało t. zw. prawo 
zemsty krwawe i i lisi żelazny Nuriego. Prof. Mussil 
należał do domowników księcia.

Dr. Mussil doszedł najdalej na północ do Resa- 
i'au (37 stopni szer. geograf.), a na południe doHa- 
jel (zatoka perska). Zaledwie dziesiąta część tego 
ogromnego obszaru była dotąd zbadana; prof. Mus­
sil cloiarł więc po raz pierwszy w kraje, nietknięte 
jeszcze stopą Europejczyka. Kia je owe mają za so­
bą 5000 lat trwającą kulturę. Są to dziedziny między 
Jerozolimą a Babilonem, o których wspominają pier­
wsze kartki starego Zakonu. Stamtad wywędrował 
około 3000 lat pmed narodzeniem Chrystusa słynny 
Hanunabii do Babilonu. Stamtąd również przyszedł 
do Mesopotamii. a następnie do Palestyny patryarcha 
Ahraham. Luźne plemona emigrowały z Arabii na 
Wschód i już w najdawniejszych czasach zbudowały 
słynną wieżę Babel, której kolosalne ruiny do dnia 
dzisiejszego się znajdują

Przez Arabię pomocną i środkową prowadziły w 
starożytności drogi handlowe z Fenicyi i Egiptu do 
Babilonu, a w średniowieczu do Indyi. Prof. Mus­
sil znalazł wiele z tych czasów pomników i dowo­
dów bardzo odległej kultury ludów arabskich, zba­
dał ruiny i ornamenty, sfotografował budowle, spi­
sał zwyczaje i dyalekty i przywiózł formalne muzeum 
aiabskie do Europy. Między innymi odknył on o- 
prócz zameczku Amrah, jeszcze jeden zameczek pu­
stynny, z cennemi pomnikami kultury oryentalnej.

Bezpieczeństwo osobiste w Anabü beduińskiej nie 
różu się wiele od stosunków, jakie panowały w cza­
sie Mahoniem, a nawet jeszcze wcześniej. Kilkana­
ście razy dostał się profesor Mussil — mimo opieki 
potężnego Nuriego — do niewoli; obrabowali go kil­
kakrotnie naczelnicy klanów beduinskich, gdy im się 
nie mógł okupić. Prawo silniejszego panuje tam bo­
wiem niepodzielnie. W głębi pustyni czuje się każdy 
naczelnik niepodzielnym wład/cą. Niektóre marsze 

_prof Mnsiffi wyro. lv no 400 kilometr . nim dotarł 
do jakiej wsi beduińskiej. Dokładny opis tycn inte­
resujących badań wydnukować ma uczony podróżnik 
za dwa la a, po uporządkowaniu olbrzynřego mate- 
iyału zeLrawgo w podróży.

Zasłyszany w baśni ,.tysiąca i jednej nocy” •— 
znany tylko z niedokładnych op sów geograficznych 
świat arabski, ukaże się więc w nowem opracowaniu 
naukbwem.- Wywoła też niewątpliwie żywe zaintere­
sowanie. ITam bowiem w pustyniach Kedemu, o któ­
rych wspomina biblia, żyły ludy już w czasach przed- 
mojżeszówych, tam później powstał islam, tam dz‘~ 
siaj znajduje się środek religijny kilkuset milionów 
muzułmanów. Świat to pełen tajemniczego uroku, 
a wpływ jego na umysłowość i fantnzyę mieszkańców 
odbił się potężnie w dziełach poetów, filizofów i 
twórców religii wschodu.

7. Ziot Okręgi VI (Śląskiego)
Sokołów Polskich w państwie niemieckim 
odbędzie się w niedzielą., dnia 15= g< sierpnia 
br. na boisku a w ”az.,j niepogody w sokolni

w Jaworznie (w Galicyi).
Porządek zlotu:

Rano o godzinie 6,06 wyjazd druhów ćwi­
czących z Katowic koieją do Brzezinki; gdzie 
na dworcu będę czekały wozy, mające ich za­
wieść do Jaworzna.

O godz. 8-mej próba ćwiczeń na boisku w 
Jaworznie.

O godz. 10-tej nabożeństwo i poświęcenie 
chorągwi sokolej gniazda Jaworznickiego.

O godz. lł-tej pochód do sokolni; potem 
obiad połowy na boisku, danie za 50 fen. będzie 
bigos albo gulasz z kotłów potowych lub też zi­
mne potrawy.

O goJz. 21/* główny pochód do soko’ni.
O godz. 3 cifcj wbijanie gwoździ do nowo po­

święconej chorągwi i złożenie przysięgi chorąże­
go gniazdu Jaworznickiego.

Ćwiczenia zlotowe o godz. 4 po poł.
a) Ćwiczenia wolne okręgu VI (śląskiego),
b) Ćwiczenia dzieci z Jaworzna,
c) Ćwiczenia maczugami gniazda Jaworznie 

kiego,
d) Ćwiczenia gości,
e) Ćwiczenia laskami okręgu VI (śląskiego),
f) Ćwiczenia na przyrządach,
g) Ćwiczenia wspólna wolne,
hj Ćwiczenia lancami,
i) Ćwiczenia toporkami i piramidy przy 

oświetleniu ogniami bengnlakiemi.
Wstęp na boisko: I-sze miejsce siedzące 

i.50 mk. — Ii-gie miejsce siedziące 1,00 mk. -- 
III cie miejscu stojące 50 fen.

Dla publiczności pójdzie nad z w'y cz aj ny 
pociąg i. My - W wic o godz. 1 no plołudniu i za- 

! wiez'e ją na miejsce aż do Jaworzna. Z Ja­
worzna do Mysłowic wyjedziemy znów nadzwy­
czajnym pociągiem o ; odz. 11 w nocy. W My­

słowicach ma każdy połączenie ira wszystkie po­
ciąg: górnośląskie. Cena biletu do nadzwyczajnego 
pociągu z Mysłowic do Jaworzna tam i z powro­
tem kosztuje 1.20 mk. Dla dzieci niżej lat 10 
60 fen.

Pociąg nadzwyczajny będzie tak obszerny, 
że pomieści każdą ilość osób i prosimy posługi­
wać się tyłko tym pociągiem, ponieważ gości za­
wiezie aż na miejsce. Pociągi kursujące podług 
rozkładu jeżdżą tylko do Szczakowej, skąd mu­
siałby każdy iść pioszo aż do Jaworzna.

Odzywamy się do Szan. Rodaków Górnego 
Slą3ku i zapraszamy Was wszystkich do liczne­
go udziału, zapewniając, że zlot tegoroczny jak 
najbardziej każdego zadowoli i pozostanie na 
zawsze mitem wspomnieniem.

CZOŁEM!
Wydział okręgu VI (śląskiego) Sokołów Poiskica 

w państwie niemieckim.

Pamięć zwierząt.
Psychologowie doświadczających pamięci kur i studyowali 

także pamięć niektórych zwierzą’ ssących, kręgowców niższego 
rzędu, a nawet owadów i doszli do przeświadczenia, że 
każde ze stworzeń obdarzone jesl do pewnego stopnia pa­
mięcią, lecz nie wszystkich pamięć .jest w tym samym kie­
runku zaostrzona. Jedne pamiętają najlepiej barwy, inne 
kształty, mne wreszcie rozmiary przedmiotów. I tak u małp 
zaobserwowali oni, że pamiętają one barwy i wielkość 
przedmiotów, a nie mbgą się nauczyć rozróżniać jej kształ­
tów. W ty m kierunku robiono doświadczenia w len sposób 
żc hsfewiano kilkanaście naczyń jednej wielkości i jednego 
ksz.Htn a tylko różnej barwy i pod jedno z nich wkłada­
no stale jakiś przysmak. Po kilkunastu doświad czyni ach 
małpa przestawała sie mylić, lecz zapamiętawszy sobie bar­
wę naczyn'a, natomiast do niego po przysmak zdążała. Ró­
wne łatwe zapamiętała sobie wielkość naczynia gdyż w 
tym kierunku próby z nią prowadzono, ale absolutnie nie 
mogła się nauczyć rozróżniać kształtów. To jest, gdy na­
czynia były jednej barwy i jedn°j wielkości, a tytko ksztat 
miały różny, małpa stale się myliła, szukając swojego przy­
smaku. Natomiast psy mają podobno znaczn'e łatwiej pa­
miętać ksziałty. niż barwj.

Zajmujące jest doświadczenie robione w Imu kierunku 
czy zwierze nauczy się odsuwać zaporę utrudniającą mu 
wyjście z klatki na wolność. Otóż małpy uczą się tego po- 
kilku próbach; równie łatwo uczą się tego konie. Naprzy- 
kiad półroczny źrebak, który otwierał klatkę po paru minu­
towych próbach, nauczę ł się' wkrótce tego tak dobrze, że 
otwierał sobie klatkę w 12 sekundach

Naturalnie, im zadanie jest trudniejsze, tern więcej trze­
ba czasu, żeby się zwierzę go nauczyło. Po 40 lub CO 
próbach można nauczyć kota wy wo1 a ć z klrt.ki na dźwięk 
słów: dam jeść kotu; ale potrzeba około 400 doświadczeń, 
licu/ o*i c1 U ř 111, ti <r:,~ -fi >rć""'li vcć1 - Ů3CT " i.Î. }A'r?~r' ii, iT/y i/— * plllííjííi 1
nego: nie darr jeść memu kotu.

U niższych kręgowców kojarzenie pojęć odbywa się 
ku, od którego prowadzą dwio drogi, jedna na lewo ze ścia­
nami białemi, zamknięta szybą szklaną, druga: na prawo 
bardzo powoli; jeżeli żabę pomieścić w mewvgodnem pudeł- 
idąca, czerwona i ©‘warta to zwierzę po jakich stu doś­
wiadczeniach już nie myli 6ię w wyborze drogi wolnej; 
jeżeli teraz zmienić jeden warunek tj. drogę prawą poma­
lować na biało, a lewą na czerwono, to żr.ba zacznie ro­
bić dużo błędów

Z doświadczeń tych wynika, że żaba może kojarzyć 
spostrzeżenie barw, a nawet pewne charakterystyczne ruchy 
mięśniowe, gdyż można zwierzę nauczyć obracać się stale 
na prawo lub na lewo. Podobnego rodzaju zjawiska dają 
stó zauważyć i u zwierząt jeszcze niżej uorganizowanych. 
U zwykłego raka udało się zaobserwować postęp w wy­
najdywaniu drogi; początkowo na 100 prób m\ lit się razy 
40 a po upływ.e miesiąca zaledwie 10 U zwierząt jesz­
cze niższych, u mięczaków robaków i tp., podobnych zja­
wisk dotychczas nie udało się zauważyć. Nie posiadają 
one przeto pamięci asocyacyinej tj. umiejętności kojarzenia 
zjawisk współczesnych z prze.żytcmi poprzednio.

Porady prawnej
udziela się w naszem biurze tylko za okazaniem 
kwitu abonamentowego w każdy peniedalatek, 
środę i piątek od ~odz> 8 do 10>tej do 
potud ni a. W innym czasie porady prawnej 
nie udziela się pod żadnym warunkiem.

mm <s
Klinika prywatna

dla
chorych na us/y, na gardło i na nos.

Inhalatoryum.
Bytom G -Si., ul. Ugr'dowa (Gartenstr.) 38., na­

przeciwko dworca kolejowego.
Dr Henkel( dawniej l-sty asystent przy poli­
klinice uniwersyteckiej dla chorych na nszy, na 

^ gardło i na nos we Wrooławiu.
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Przyjmę kilku panów od zaraz 
nu stół à stancję

■ pod dogodne ml .nrnnkaml. .. ■
Leon Poniecki, ul. Holcego 37.

Szanownej Publiczności don oazę uprzejmie, 
že oprawiam

* obrazy ^
gnstow tie, szybko i U >io.

Stanislaw Schneller
w Rudzie
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